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Oba rządy nawiązały natychmiast 
normalne stosunki dyplomatyczne 


do dnia 31 marca br. Rząd polski | szawie. Poseł litewski należycie 
zapewnia ze swej strony posel- | akredytowany złoży swoje listy 


Warszawa, 19. 3. PAT. W dniu 
dzisiejszym przed południem po- 
set polski w Tallinie pan Waciaw 
Przesmycki został zawiadomtio- 
ny przez posła rzeczypospolitej 
litewskiej © PRZYJĘCIU PRZEZ 
RZĄD LITEWSKI WSZYSTKICH 
BEZ ZASTRZEŻEŃ PROPCZYCJI 
POLSKICH. W związku z tym, © 
godzinie 11 czasu warszawskie- 
go nastąpiła w poselstwie pols- 
kim w Tallinie wymiana not na- 
stępującej treści: 

„Dnia 19 marca 1938 

Panie Ministrze! 

Z polecenia mego rządu mam 
zaszczyt zakomunikować, że 
rząd polski postanowił nawiązać 
z dniem dzisiejszym normalne 
stosunki dyplomatyczne pomię- 
dzy Polską i Litwą i w tym celu 
ustanawia poselstwo w Kownie. 
Poseł polski należycie akredyto- 


wany zioży swoje listy uwierzy- : 


telniające w Kownie najpóźniej 


stwu litewskiemu w Warszawie 
warunki normalnego £unkcjono- 
wania i w związku z tym zagwa- 
rantuje z dniem 31 marca br. mo- 
żliwość bezpośredniej komunika 
cji lądowej, wodnej, powietrznej, 
telegraficznej i telefonicznej mię 
dzy poselstwem a rządem litew- 
skim. 


Łączę wyrazy... 
Minister pełnomocny i poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospo- 

litej Polskiej." 


„Dnia 19 marca 1938 
Panie Ministrze! 


Z polecenia mego rządu mam 
zaszczyt zakomunikować, że 
rząd litewski postanowił nawią- 
zac z dniem dzisiejszym normal- 
ne stosunki dyplomatyczne po- 
między Litwą i Polską i w tym ce- 
lu ustanawia poselstwo w War- 


uwierzytelniające w Warszawie 
najpóźniej do dnia 31 marca br. 
Rzad litewski zapewnia ze swej 
strony poselstwu polskiemu w 
Kownie warunki normalnego 
funkcjonowania i w związku z 
tym zagwarantuje z dniem 31. 
marca b. r. możliwość bezpośred- 
niej komunikacji lądowej, wod- 
nej, powietrznej, telegraficznej 
i telefonicznej pomiędzy posels= 
twem a rządem polskim. 


Łączę wyrazy.a 
Dojlide 
Minister pełnomocny i poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospo- 
litej Litewskiej“ 

WOBEC TEGO OD CHWILI O- 
BECNEJ ZOSTAŁY NAWIĄZANE 
NORMALNE STOSUNKI MIĘDZY 

POLSKĄ A LITWĄ. 


Londyn, 19. 3. (Z) Poseł litews- | berlalna o niecelowości procedu- 


ki w Londynie przyjęty został 
przez ministra spraw zagr. lorda 
Halifaxa, który wyraził nadzie- 
ję, że rząd kowieński nie dopuści 
Go zaostrzenia koniliktu z Pols- 


ry genewskiej w konflikcie, inter 
pretowane jest jako niekorzyst- 
ne dla Litwy. 

Paryż, 19. 3. (Z) Koła miaro- 
dajne nawet pośrednio nie anga- 


ką. Zajęcie takiego stanowiska | żują się w sprawie konfliktu pol- 


przez lorda Halifaxa i wczoraj- 


„sko - litewskiego, zaabsorbowane 


ską czerwonej Hiszpanii. Stano- 
wisko prasy lewicowej jest na o- 
gół powściągliwe, prawdopodob- 
nie w związku z rezerwą Z.S.R.R. 
wobec konfliktu. 

Kowno, 19. 3. (A) Zdementowa- 
no tu wiadomość, jakoby rząd so- 
wiecki zgłosił swe desinterres:- 


sze oświadczenie premiera Cham | trudnościami wewnętrznymi ikię |sement w konflikcie z Polską. 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE WIECZORNE, sobota 19. marca 1988 r. 


-Mepr zEWidzianć konsekwencje... 


Berlin 19. 3. (A) Konflikt polsko-li- | wencją. 
tewski uważany jest w tutejszych ko-| Tutejsze koła dyplomatyczne są 
łach politycznych za bardzo poważny. | zdania, że takie zaoznienie stosunków 
Utrzymuje się przekonanie, że w ra. | na granicy polsko-litewskiej może po- 
zie odrzucenia warunków polskich ciągnąć za sobą konsekwencje o niz- 
przez Litwe, Polska bezsprzecznie wy , przewidzianym przez opinie rreka 
ciągnie z tego jak najdalej idące kon- | zasięgu. 
sekwencje i wystąpi Z czynną inter- | 


Odrzucone pośrednictwo 
posła litewskiego w Paryżu 


Paryż, 19. 3. (A) Poseł litewski w ,kwidacji sporu. Propozycje te zosta- 
Paryżu Klimas zgłosił się do ambasa» | ły przez rząd polski odrzucone jako 
dora Łukasiewicza z pewnymi propo» | spóźnione. 
zycjami litewskimi, nie zawierający” e * 

mi żadnych rzeczywistych zobowią-| Rzym, 19.3. PAT. Opinia włoska ujawnia du- 

zań. Poseł litewski prosił ambasado- że zainteresowanie konfliktem polsko - litew- 

ra Łukasiewicza 0 przedstawienie BM wykazując zrozumienie dla stanowiska 
5 Ą ols 

ze! propozycji a LE ad „Corriere della Sera“ wyraża przekonanie, że 

c wyznaczenia przedstaw cieli rząd polski w sposób ostateczny zlikwiduje nie- 

obu państw dla ustalenia warunków li- | możliwy do utrzymania stan rzeczy, istniejący 


na granicy polsko - litewskiej. 
„Lavoro Fascista* podaje na naczelnym miej 


scu wiadomość o przybyciu marszałka Śmigłe-- 


go do Wilna i przewiduje, że w razie odmow- 
nej odpowiedzi rządu litewskiego, wojska pol- 
skie wkroczą na terytorium litewskie. 

„Tribuna* w doniesieniu z Kowna podkre- 
śla, że sfery rządowe litewskie oceniają sytua- 
cję jako bardzo krytyczną i uważają żądania 
polskie za kategoryczne. 

„Gazetta del Popolo“ pisze, że powodem, któ- 
ry skłonił rząd polski do stanowczej decyzji 
jset nie tylko sprawa autorytetu Polski, ale 
również chęć uspokojenia pogranicza oraz u- 
zdrowienia gospodarczego kraju, który był 
zduszony przez nienormalne stosunki. Fakty te 
tłumaczą ultimatum, przesłane rządowi litews- 
kiemu. Wśród żądań polskich dominuje chęć 
przywrócenia warunków normalnego, pokojo- 
wego sąsiedztwa. 

* 4 * 

Bukareszt, 19. 3. PAT. Opinia publiczna oraz 
prasa rumuńska interesują się żywo przebie- 
giem zatargu polsko - litewskiego, oczekując ż 
zainteresowaniem wyników. Przejawia się wy- 
raźnie przekonanie, iż Litwa powinna zrozu- 
mieć, że nieutrzymywanie stosunków z sąsia- 
dem jest stanem nienormalnym, który musi być 
zlikwidowany. 


Fiasko strajku na Uniwersytecie 
wileńskim 


dzi tu o ostatnie wypadki w związku z incy- 
dentem polsko litewskim, to też młodzież przy 
była licznie. W toku dopiero zebrania wyjaś- 
niło się, iż organizatorom chodzi zupełnie o co 
innego. Po zorientowaniu się w sytuacji przed 
stawiciele szeregu korporacyj m. in. „Polonii“ 
„Piłsudii*, „Vilnesil* i „Cresovii* opuścili ze- 


Wilno. 6w:. (z) Niektóre akademickie kor- 
poracje, w szczęgólności korporacja „Polesia* 
której filistrem był zesłany do obozu odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej b. prezes Bratniej 
Pomocy Świerzewski, wszczęły ostatnio energi 


nia przez nich taktyki wprowadzania w błąd. 
Mianowicie rozesłane zostały do poszczeólnych | branie. Bez nich już powzięta została uchwała 
korporacyj zaproszenia na zebranie na 16 bm. lo proklamowaniu strajku na uniwersytecie, 
dla omówienia ostatnich doniosłych wydarzeń. Strajk zawiódł oczekiwania organizatorów i za 


Większość korporacyj była przekonana, iż cho 
czną akcję w kierunku wyjednania u władz 
przedterminowego zwolnienia go z Berezy. W 4 
ramach łej akcji na uniwersytecie wileńskim 
proklamowany we czwartek został strajk pro- 
testacyjny. 

Strajk jednak zakończył się kompletnym nie 
powodzeniem. Zarówno w głównym gmacht 
uniwersytetu, jak i w klinikach oraz innych 
zakładach UB wykłady odbyły się normalnie, 
przy dużej frekwencji słuchaczów. Chcąc zmu- 
sić studentów do powstrzymania się od udzia- 
łu w wykładach organizatorzy przy wszyst- 
kich gmachach i zakładach uniwersyteckich, 
wystawili początkowo pikiety. Sytuacja zosta” 
ła jednak szybko przez władze uniwersyteckie 
i administracyjne opanowana i za wyjątkiem 
paru drobnych incydentów panował przez ca- 
ły dzień spokój. 

Organizatorzy widząc niepowodzenie akcji 
strajkowej zwołali w godzinach południowych 
wiec do lokalu mensy akademickiej. Na wiec 
przybyła stosunkowo niewielka grupa studen= 
tów. Dodać należy, że wiec był nielegalny, bo- 
wiem władze uniwersyteckie nie udzieliły ze- 
zwolenia na jego odbycie. Na wiecu przemawia 
ło kilku mówców. 

Ciekawym przyczynkiem dla charakterysty- 
ki organizatorów strajku jest fakt zastosowa- 


Katowice, 19. 3. (Z) Jak wiadomo, w związku 
z głośnym swego czasu zatargiem pomiędzy 
zmarłym księciem Pszczyńskim i jego młod- 
szym synem, Aleksandrem hr Hochbergiem z 
jednej strony, a starszym synem i bratem, Ja- 
nem Henrykiem XVI z drugiej strony, doszło 
do kilku procesów. 

Do prokuratora Sądu Okręgowego w War- 
szawie wpłynęło doniesienie karne o kradzież 
jednego z testamentów. Młody książę Pszczyń- 
ski po powrocie z Londynu na zamek w Pszczy- 
nie nie został przez ojca przyjęty. a nawet z 
zamku wyproszony. Wtenczas stwierdził on, 
że do jego biurka, znajdującego się w zamku, 
dokonano włamania. Młody książę Pszczyński 
zamieszkał wówczas u br. Thun-Hohensteina w 
Kończycach Wielkich. 

Jak obecnie informują, główny spadkobierca 
zmarłego księcia Pszczyńskiego. jego młodszy 
syn, Aleksander hr Hochberg, zaskarżył o znie- 
sławienie do Sądu Grodzkiego w Cieszynie hr. 
Thun-Hohensteina. który miał twierdzić, że hr. 
Aleksander włamał się do biurka brata, ks. 
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Aresztowanie szntażystki 


Warszawa. 19. 3. Ostatnio do policji zaczęły 
napływać zawiadomienia, iż do kilku wyż- 
szych urzędników oraz właścicieli przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych nade- 
szły listy, w których „tajemnicza organizacja” 
żąda złożenia okupu pod groźbą śinierci, One- 
gdaj list taki otrzymał urzędnik Tadeusz Pa- 
welski (Chłodna 18). List był zaopatrzony w 
podpis „Czarna Ręka“ i pieczątkę. Szantażyści 
domagali się okupu w sumie kilkuset zł. — 
Okup miał być złożony o oznaczonej godzinie 
pod słomianką na I piętrze domu, w ktńrym 
zamieszkiwał Pawelski. 

Pawelski kierując się wskazówkami policji, 


Premia: 
Aparat radiowy marki 


„„ELEKTRIT< „PATRIA“ 
najnowszy model 1938 z firmy: 


„ANTENA” Kraków, STAROWIŚLNA 1 


kończył się kompletnym fiaskiem. 


Członkowie rodziny ks. Pszczyńskiego 
protesują Się 


Henrynka. Sprawata, która budzi wielkie za- 
interesowanie, nie została dotychczas przez sąd 
załatwiona. 

Ostatnio znowu odbyła się rozprawa prze- 
ciwko sekretarzowi osobistemu ks. Henryka, p. 
Scharemu, którego o zniesławienie oskarżył 
kamerdyner zmarłego księcia Pszczyńskiego, p. 
Achtelik. Sprawa ta wynikła na następującym 
tle: Po włamaniu do biurka ks. Henryka, do- 
konanym przez nieznaną osobę, jego sekretarz 
był wezwany do Powiatowej Komendy Policji 
w Pszczynie na przesłuchanie. W czasie zeznań 
oświadczył on, że o włamaniu do biurka, sto- 
jącego w zamku będzie wiedział kamerdyner 
Achtelik. Gdy p. Achtelik o tym się dowiedzlał, 
obawiając się utraty posady, natychmiast za- 
skarżył p. Scharego do sądu. Na rozprawie o- 
świadczył p. Schary, że nie miał zamiaru obra- 
zić p. Achtelika i dlatego kamerdyner wycofał 
skargę prywatną. 

Poza tym wielkie zainteresowanie budzi je- 
szcze proces cieszyński pomiędzy hr. Aleksan- 
drem Hochhergiem a hr. Thun-Hohensteinem. 


jozin OR DOE R O H > l "EO 


wkami gazet. Wczoraj rano wywiadowcy Urzę 
du Śledczego, zatrzymali na klatce schodowej 
młodą dziewczynę, która wyjeła spod słomian 
ki kopertę. Jest nią 17-letnia Helena Szambor- 
ska (nie posiadająca stałego miejsca zamiesz- 
kania). Podczas przesłuchania oświadczyła o- 
na, że jest znajoma Pawelskiego i chciała z 
niego „zażartować”*. W czasie badań okazała 
się jednak, że wysyłane ostatnio listy z po* 
gróżkami są pisane również przez nią i że wy- 
łudziła już od kilkunastu osób różne sumy. 

Szamborska pochodzi z rodziny  przestęp= 
czej. Brat jej, Józef odbywa karę 15 lat więzie 
nia za zabójstwo. 

Pawelski, skonfrontowany z Szamborską — 


złożył w oznaczonym miejscu kopertę ze skra- | stwierdził, że jej nie zna. 
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Paryż, 19. 8. (Tel. wł.) Zatrzymawszy Ą 


lat troszczyła się o rozkwit i wielkość Austrii, 
jako przedstawiciel milionów Austriaków oży- 
wionych uczuciem gorącej miłości dia swej oj- 
czyzny, protestuję z całego serca przeciw agre- 
sji, której ofiarą padła Austria". 

„Protestuję przeciw aneksji Austrii i włącze- 
niu jej do Niemiec i dezawuuję z góry plebi- 
scyt, który, dokonany pod kontrolą obcą, miał- 
by usprawiedliwić i zalegalizować fakt doko- 


przejazdem w Paryżu, arcyksiążę Otto Habs- 
burg wygłosił na zebraniu prasowym przemó- 
wienie następujące: 

„W chwili gdy Austriacy zamierzali dowieść 
światu przez wolny plebiscyt, iż chcą utrzymać 
niepodległy byt kraju, III Rzesza zaanektowa- 
ła Austrię manu militari“ 

„Jako następca dynastii, która w ciągu 650 


TRAGEDIA OFIAR 


przewrotu hitlerowskiego 


Wiedeń. 19. 3. (A) Jak się okazuje, Naczelny redaktor ;Neue Freie Pres 
policja nazistowska przybyła do mie- |se“ von Miler został usunięty ze swe 
szkania znanego psychiatry 82-letnie |go stanoiwska, a miejsce jego zajął, 
go Z. Freuda, chcąc go aresztowac. — przysłany z Berlina red. dr Suesser. 
bopiero na interwencję posła amery- | Słychać, że „Neue Freie Presse“ utrzy 
kanskiego zgodzono się pozostawić sę | mana będzie prawdopodobnie tylko 
dziwego uczonego w domu, pod stra- | przez krótki czas, jedynie przez ok- 
żą policyjną. res plebiscytu. Znany współpracow- 

Wiedeń.. 19. 3. (A) Niezależna opi- | tik „Neue Freie Presse“ Kur? Sonnen- 
nia jest wstrząśnięta do giębi śmier- | feld popełnił samobójstwo. | 
cią tgona Friedella, autora poczytnej| Praga. 19. . (A) Ogromne wrażenie 
historii i kultury nowoczesnej. Frie- | wywołała tu śmierć Fryderyka Kreis 
dell należał do największych history |lera (o której już donosiliśmy - Red.) 
ków austriackich i ceniony był takze | Po historycznym zamachu stanu z lu- 
w inteelktualnym świecie Polski. © |tego 1934 ogłosił Kreisler broszurę, 
wielostronnności jego świadczy fakt, | W której jawnie oskarżył Feya o u- 
że występował on także jako aktor w dział w zamordowaniu kanclerza Doll 
teatrze Keinhardta. Samobójstwo po- tasa, Kreisler fw eń A 

A A f J 
ra tle depresji po przewrocie nit. semebójstwa-w.fyid. NTA dniu, 

Sławny wiedeński ginekolog prof. | W którym Fey zabił swoją rodzinę i 
Oskar Fraenkel zażył trucizny. Stan | Siebie. 


jego jest pojąć 3 E sa- | Dominujące stanowisko Niemiec 
monojcza zginął pro sh w Europie Środkowe 

Krążą pogłoski, że b. sekretarz sta WIEN 1. 3. (Tel. wł.) $ zgleichszalto- 
nu w gabinecie Schuschnigga prezy- | wanym dzienniku „Neues Wiener Journal” 
dent policji Skubl, któremu groził a» | (17. 3.) pod powyższym tytułem zamieszczo 
reszt, popełnił samobójstwo. no wiadomości i korespondencje z Jugosła- 
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p on ono ÓŃ 


RCYKSIĄZĘ OTTO PROTESTUJE 


„Sytuacja w ten sposób stworzona nie bę: 
dzie nigdy uznana przeze mnie ani przez lud 
austriacki. Pokładam całą nadzieję w Bogu i 
wierzę w zwycięstwo ostateczne słusznych praw 
i sprawiedliwości“. 

W zakończeniu swego przemówienia arcyks. 
apelował jeszcze do opinii publicznej świata w 
imię obrony wolności i pokoju, 


| nany'. 


B. Cesarzowa Zyta i atcyksiążę Otto 
wil. Cytowane ustępy z dziennika „Jutarni 


List” w Zagrzebiu brzmią: „Niemcy stały 
się dzisiaj decydującym czynnikiem w Euro- 
pie i w polityce europejskiej, co zresztą prze 
powiedziane było już w „MeinKampf” Hit 
lera. Europa pogodziła się z tym, co zostało 
dokonane. Mowa Chamberlaina w Izbie Gmin 
nie była groźna w swym sformułowaniu. Z 
mowy tej wynika, iż Anglia przyznaje Niem 
com prawo do przewodzenia w Europie Środ 
kowej”. 


Ustawa o pogotowiu 
narodu francuski 


Paryż 19. 3. PAT. W najbliższy wtorek 
Izba deputowanych przystąpi do debaty nad 
sprawą organizacji narodu na wypadek woj 
ny. Pierwszy projekt odnośnej ustawy był 
omawiany w Izbie”w marcu 1922 r. i zdobył 
większość 500 głosów przeciwko 31. Senat 
obradował nad projektem w lutym 1928 r. 
wprowadzając poważne poprawki do tekstu 
ustalonego przez Izbę deputowanych. Pro- 
jekt nie powrócił do Izby i w roku 1934 był 
ponownie opracowany przez specjalną korni 
sję i w roku 1936 został wniesiony do Izby, 
lecz ta nie miała czasu się nim zająć. Na vo 
czątku obecnej kadencji zajęła się projek- 
tem komisja wojskowa i w najbliższy wtorek 
będzie on wniesiony na plenum Izby. Spra- 
wozdawcą jest deputowany Rene Richard. 

Projekt ustawy określa 


podstawowe zasady mobilizacji, 


warunki, w których może być zarządzona 
oraz waruaki w jakich winna być przygoto- 
wana. Wedle projektu, 
premier będzie sprawował fank- 
cję ministra ochrony narodowej, 


koordynując działalność ministerstw wojny, 
marynarki i lotnictwa przy pomocy stałego 


komitetu obrony. Minister obrony narodowej 
zapewnia obronę przeciwlotniczą terytorium. 
Rząd winien już w czasie pokoju przygoto- 
wywać organizację czasu wojny i wprowa- 
dzać ją całkowicie lub częściowo, w wypad- 
ku agresji, w wypadkach przewidzianych 
rez pakt Ligi Narodów oraz 


w okresach naprężonej sytuacji 
międzynarodowej. 


Projekt oparty jest na zasadzie absolutnej 
równości obywateli webec obowiązku obro- 
ny kraju, co znajduje swój wyraz * mobili- 
zacji ludzi i rekwizycji materiałów. Projekt 
us'awy zawiera ponadto zasadę, że 


wojna nie może być źródłem zy- 
sku, 


oraz przewiduje zarządzenia, mające na celu 
przygotowanie mobilizacji przemysłu już w 
czasie pokcju. 

Projekt przewiduje wreszcie zasady, na 
których opierać się będzie naczelne dowódz- 
two. Kierownictwo działań wojennych ma 
być powierzone naczelnemu wodzowi, który 
będzie mógł być wyznaczony już w czasie po 
koju. Z chwilą ogłoszenia mobilizacji zostaje 


wojennym 
ego 


powołany do życia komitet wojenny, które- 
go odpowiednikiem na czas pokoju jest sta- 
ły komitet obrony narodowej. 

wama, roman 


Odroczenie debaty nad polityką 
zagraniczną rządu 


Paryż 19. 3. (A) Delegacje ugrupowań vu- 
pozycyjnych Izby deputowanych porozumia- 
ły się z przewodniczącym Izby Herriot w 
sprawie odłożenia wyznaczonej na wtorek 
po południu debaty w sprawie polityki zagra 
nicznej. Herriot oświadczył, że o odroczenie 
debaty zwrócił się minister spraw zagranicz 
nych Paul Boncour celem umożliwienia prze 
prowadzenia debaty nad projektem ustawy, 
o organizacji narodu na wypadek wojny. 
Delegacja opozycji wyraziła zgodę na to od- 
roczenie z warunkiem, że Paul Boncour ue 
dzieli wyjaśnień w sprawie polityki zagra- 
nicznej rządu na wspólnym posiedzeniu ko- 
misji spraw zagr., wojskowej, marynarki i 
lotnictwa. Minister Paul Boncour oświad- 
czył, że w środę wygłosi expose w komisji 
senackiej, zaś w czwartek w komisji Izby de 
putowanych. i 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, sobota 19. marca 1938 r. 


Od Genewy do -- -- 


Wspomnienia dziennikarza z rokowań 
polsko-litewskich 


WARSZAWA, w marcu. 

Historia różnych rokowań polsko - litew- 
skich zajęłaby wielkie tomy. Na jej długiej 
taśmie znaczą się w pamięci te momenty, 
które dane było przeżyć osobiście, z perspek 
tywy obserwatora - dziennikarza, 

A więc przede wszystkim rok 1927, Gene- 
wa. Liga Narodów. To słowo miało wówczas 
przeszło dziesięć lat temu, zupełnie inny 
dźwięk i inne budziło echo emocjonalne. Wte 
dy, któregoś grudnia 1927 r. oczekiwaliśmy 
w Genewie Marszałka Piłsudskiego i zdawa- 
ło się nam wszystkim, że przeżywamy w his- 
torii stosunków polsko - litewskich dziejowy 
moment zwrotny, który jednak wówczas... 
jeszcze nie nadszedł. 

Już tyle razy opisywano to słynne posie- 
dzenie Rady Ligi Narodów, na którym zapad 
ła decyzja. podjęcia bezpośrednich rokowań 
polsko - litewskich. Członkowie Rady, wśród 
nich dziś już nie żyjąca „trójka lokarneń- 
ska”; Arystydes Briand, Austen Chamber- 
lain, Gustaw Stresemann, we frakach, posie 
dzenie bowiem zostało zwołane na dziewiątą 
wieczorem i zbiegło się z t. zw. „escałade”, 
dorocznym uroczystym świętem Genewy. Za 
stołem Rady, jako przewodniczący delegacji 
polskiej min. August Zaleski. 

Marszałek Piłsudski zajął miejsce na „ła- 
wach” dziennikarskich. Siedział na stałym 
miejscu korespondenta Reutera. Marszałek 
uważał się owego wieczoru tylko za obserwa 
tora i dlatego nie chciał zająć miejsca za sto 
łem Rady. 

W fotelu przeznaczonym dla delegata Lit- 

tkwił ówczesny premier litewski, jej ża- 
łosny dyktator Waklemaras. Niski człowiek, 
z włosami „na jeża”, rozpaczliwy gaduła, któ 
rego każda mowa ciągnęła się godzinami, ty 
powy pieniacz z małego miasteczka, wszyst- 
kie wielkie zagadnienia historyczne mierzą- 
cy miarą drobiazgowych przepisów praw 
nych, mający zawsze na podorędziu setki pa 
ragrafów, tysiące a linea i innych szczegó- 
łów. 

Kontrast tych dwóch postaci był uderza- 
jący, jedyny w swoim rodzaju i jedyny był 
też kontrast tego posiedzenia, które historia 
zdawała się muskać swoim skrzydłem. 

Potem przyszedł Królewiec. 

Najpierw zebranie pierwsze, na które je- 
chaliśmy pełni najlepszych nadziei. 

Przyjęto nas tam, trzeba to przyznać, lo- 
jalnie i gościnnie. A był to okres, kiedy sto- 
sunki polsko - niemieckie znajdowały się w 
fazie bardzo wyraźnego zadrażnienia. Mimo 
to ze strony władz i prasy niemieckiej w 
Królewcu zrobiono wszystko, aby wytworzyć 
atmosferę odpowiednią a prasie polskiej ułat 
wić pracę. Rokowania odbywały się w wiel- 
kiej sali, zdaje się, ratusza i na tejże sali 
zetknęliśmy się po raz pierwszy z członkami 
delegacji litewskiej į naszymi litewskimi ko- 
legami. 

I to właśnie było najciekawsze. 

I delegacja litewska i dziennikarze litews- 


Skazanie pełardowców 


cy nie unikali bynajmniej kontaktu z przed- 
stawicielami prasy polskiej. Przeciwnie, roz 
mawiali dużo i chętnie. Ważyli każde słowo 
i z każdym słowem się liczyli, ale mimo to 
mówili. Niektórzy kładli w te rozmowy dużą 
dozę... dobrego humoru. Kiedy z trudem ła: 
maliśmy sobie języki na tantastycznych na- 
zwiskach litewskich, radzili nam po prostu, 
żeby panów z delegacji litewskiej nazywać 
ich... dawnymi polskimi nazwiskami. Od jed 
nego z dziennikarzy litewskich dowiedzieliś- 
my się, że jeden z delegatów litewskich, bar 
dzo płowłosy p. Sidzikauskas, późniejszy po 
seł litewski w Londynie, nazywał się po pros 
tu p. Sędzikowski. Nie musiało to być zresz 
tą bardzo dawno, gdyż Sędzikowski - Sidzi- 
kauskas mówił po polsku wcale nieźle. 

Litwini najchętniej i najłatwiej mówili 
przede wszystkim o swojej ojczyźnie, W 
ich rozmowach jawiła się wyraźnie szeroka 
litewska równina, kraj spokojny, na wskroś 
rolniczy i jawiło się małe biedne Kowno. 
Zresztą rozmowy na temat Kowna kończyły 
się niezmiennie zaproszeniem do przyjazdu 
i zamieszkania w hotelu „Lietuva”, o którym 
każdy z Litwinów mówił z dumą i niemal z 
rozrzewnieniem. 

Zresztą byli to wszyscy ludzie raczej sym- 
patyczni, poza najwyższymi członkami dele- 
gacji. Z przewodniczącym delegacji p. Wal- 
demarasem dogadać się było najtrudniej, p. 
Zaunius krył w dyplomatycznym uśmiechu 
wszystkie myśli 1 uczucia. Ale inni, zwłaszcza 
skromni dziennikarze litewscy... nie, z tymi 
nie było trudno się dogadać. 

Była w tych ludziach jakaś mocno sympa 
tyczna nuta. Niemal wszyscy, a sądzić nale 
ży, iż do Królewca przyjechała raczej ekipa 
wybrana, to ludzie, którzy kształcili się za- 
granicą, którzy mieli za sobą studia, którzy 
naprawdę dźwigali się w zwyż. I to właśnie 
było w nich sympatyczne, młode, świeże. 

* * * 

Potem przyszła druga konferencja króle- 
wiecka, już beznadziejna. Wiedzieliśmy z gó 
ry, że zakończy się fiaskiem. W olbrzymiej 
mowie, jaką p. Waldemaras wygłosił na za- 
kończenie, wśród zawiłych zygzaków myśli i 
paragrafów kryła się myśl wyraźna, jasna 
i zdecydowana: Litwa nie chce pogodzić się 
z Polską. Boi się, tak boi się, odrzuca pokusę 
tego pogodzenia.... 

Co wpłynęło wówczas na tę  nieustępli- 
wość litewską ? 

Gustaw Stresemann z uprzejmym  uśmie- 
chem wysłuchał w Genewie sprawozdania z 
przebiegu konferencji polsko - litewskiej. Co 
kryło się za tym uśmiechem? 

WMoskwie śledzono gorączkowo przebieg 
rozmów polsko - litewskich, Liga Narodów 
przyjęła za dobrą monetę skomplikowane wy 
wody p. Waldemarasa, który rozbicie roko- 
wań uzasadnił... względami proceduralnymi. 
Ten rozdział stosunków polsko - litewskich 
został zamknięty. 

Otwarty został na nowo w marcu 1938 r. 


endeckich w Wilnie 


Wilno. 19. 3. (z) W procesie „pełardowców 
narodowych" zapadł wyrok. Sąd uznał winę 
Swłechowskiej, Naborowskiego, Ostanówki i 
Kropiwnickiego za udowodnioną zgodnie z 
konkluzją aktu oskarżenia, mówiącą o działa- 
niu w porozumieniu w celu sprowadzenia nie- 
bezpieczeństwa powszechnego dla życia i mie- 
nia publicznego i skazał: 

Świechowską za każde z popełnionych przez 
nią przestępstw na 2 lata więzienia, wymierza 
jąc łączną karę w wysokości 2 i pół lat więzie- 


nia, Naborowskiego na 1 i pół roku więzienia, 
Ostanówkę na 1 rok więzienia, Kropiwnickiego 
na 1 rok więzienia. 

Pozostali oskarżeni Drawnel i Kurczewski, 
zostali uniewinnieni. 

W motywach Sąd podał, że wyrok został wy 
dany na podstawie zeznań samych  oskarźo- 
nych, którzy przyznali się do winy. Wszyscy 
oni działali w porozumieniu. Głównymi spraw 
cami całej akcji petardowej byli Olszewscy, Q- 
skarżenł zaś byli tylko wykonawcami ich roz- 


Następny 

Stanowisko szefa G. P. U. jest mocno zachwia 
ne. Zarzucają mu, że nie potrafił odpowiednio 
„przygotować“ niektórych oskarżonych w os- 
tatnim procesie. Szczególnie wiele pozostawiała 
do życzenia „sSzerość zeznań” Bucharina i Kres- 
tinskiego. 

Należy się spodziewać, że na jdenym z blis- 
kich procesów Jeżow zrehabilituje się i sam 
szczerze się przyżna do popełnienia wszystkich 
zbrodni, które mu przypisze prokurator Wy- 
szyński. 


s 

W Moskwie odbywa się jeden z wielu pro- 
cesów o zdradę ludu. 

— Kto zabił Abla? — zwraca się sędzia do 
oskarżonego. 

— Ja, towarzyszu przewodniczący! Z pole- 
cenia Trockiegol.. Kain to oczywiście wymysł 
bloku lewicowo = centrowo =- prawicowo « troc= 
kistowskiego! a 


Zaczęli od małego 

Ulicą idą dwaj bankierzy: Nagle podbiega 
mały ulicznik, wyciąga jednemu z nich chustkę 
od nosa z kieszeni i ucieka. 

Na to jeden z grubych panów rzecze do 0: 
kradzionego kolegi: 

— Stefan, widziałeś? Ten łobuz ciebie okradł, 
a ty nic? 

-—- Daj mu spokój, myśmy przecież też ad 
małego zaczynali... 


W Monte Carlo 


Scena przy ruletce. Gracz zwraca się do swej 


— Chciałbym postawić na numer, który jest 
odpowiednikiem pani wieku. Czuję. że wygram. 
Ile pani ma lat? 

— Wobec tego — odpowiada dama, niech pan 
postawi na 23. 

Pan stawia 2 tys. franków na Nr. 23, Kulka 
idzie w ruch i zatrzymuje się na liczbie 86. Pa- 
ni bez słowa pospiesznie rejteruje. 


Zemścił się 

On: — Jak pani sądzi, czy kiedyś nauczy 
się pani mnie kochać? 

Ona: — Sądzę, że nigdy. 

On: — Ja też tak sądziłem. Pani jest już za 
stara do nauki. 


W klasie 


— Twoje zadania są znowu wszystkie źle zro 
bione. Czyż nie mógłby ci Eto w domu pomóc? 
Może masz brata? 


— Jeszcze nie, ale podobno prędko będzie. 


kązów i inicjatywy. Z tego też względu Sąd 
wymierzył łagodną karę, biorąc także pod u- 
wagę poprzednią niekaralność oskarżonych. — 
Sąd podkreślił, że postępowanie oskarżonych, 
było szkodliwe dla praworządności i dla tej 
idei, której chcieli służyć, Areszt prewencyjny 
podczas śledztwa został skazanym zaliczony. 
Sąd postanowił pozostawić ich nadal na wol- 
ności pod dozorem policji. Prokurator prosił o 
osadzenie w więzieniu Świechowskiej, jednak- 
że sąd prośbę tę oddalił. 

Pa upływie kilku godzin od ogłoszenia wy- 
roku dokonano w Wilnie ponownego zamachu 
pztardowego. 

Petarda podłożona została koło godz. 6 wie- 
czorem pode drzwiami dra G. Wolfsona przy 
ul. Wileńskiej Nr 7. 

Na skutek wybuchu wyleciało 10 szyb na 
klatce schodowej. 
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6) — Ach, mater...! Tak, tak, znam ją. Może na- 
Coś w tym wszystkim od początku bardzo pijemy się na jej zdrowie? 

mnie zastanawiało, a teraz odkryłem, co. Pa-| — Nie. 

miętałem, że w pociągu mówiłem z April o  — Jak tam chcesz. Choć zdaje mi się, że to 

Egzym, i wyraźnie powiedziała mi, że go nie trochę niegrzecznie. No więc co jest z matką? 

zna. A jednak był tu, w jej domu i rzucał się, Dlaczego ona nie jest najszczęśliwszym czło- 


jak bufon w operze komicznej. 

— Co tu właściwie robisz? — zapytałem, po- 
stanowiłem bowiem zgłębić tę tajemnicę. 

— Wyśmienicie się bawię, — odpowiedział 
z przekonaniem. — A teraz, gdy ujrzałem two- 
ją poczciwą gębę jest mi jeszcze przyjemniej. 
Strasznie się cieszę, że cię widzę, Reggie kocha- 
nie. Musiez mi potem powiedzieć, co cię spro- 
wadziło do Kalifornii. 

— Czy maez Apii June” 

— April eo? 

— June. 

— Bo co? 

— Pytam, czy ją znasź. 

— Nie, mie chciałbym ją poznać. Chętnie po- 
znam każdą z twoich znajomych. Czy to twoja 
znajoma? 

— To jest jej przyjęcie. 

— Bardzo dobrze o niej świadczy. 

— A ty nie byłeś zaproszony. 

Twarz jego rozjaśniła się. 

— Rozumiem teraz. Rozumiem, do czego 
zmierzasz, Mój Boże, chłopcze, w Hollywood 
nie trzeba być zaproszonym, żeby przyjść do 
kogoś na zahawę. Po prostu idziesz sobie ulicą, 
a gdy ujrzysz kolorowe lampiony, wchodzisz. 
Najszczęśliwsze moje wieczory spędziłem jako 
gość osób, które nie miały pojęcia o moim 
istnieniu i nie wiedziały, że jestem obecny. 
'Tak się jednak dziwnie składa, że dziś wieczór 
nie spadłem tu z nieba, Zostałem wprowadzony. 
Jakie to nazwisko wymieniłeś? Apcril...? 

m June. 

— Tak, tak. Teraz przypominam sobie wszyst 
ko. Moja narzeczona jest referentką prasową 
tej pani, i ona mnie tu przyprowadziła. 

Uważałem, że to doskonała sposobność poru- 
szenia sprawy narzeczeństwa. Nie wiedziałem 

*bowiem dotychczas, jak się do tego zabrać. 

— Chciałem z toba o tym pomówić, 

— O czym? 

— O tym twoim narzeczeństwie. Zacząłem mó 
wić dość stanowczo, z pewną dozą powagi, zna- 
mionującej głowę rodu, bo dawne wyrzuty su- 
mienia obudziły się we mnie. Czułem się win- 
nym, że zawiodłem starego Horacego Plimsolla 

i ciotkę Klarę. Bo przecież oni wysłali mnie 
tu, abym odszukał tego ptaszka i przemówił 
mu do rozumu, a ja już byłem tydzień w Holly- 
wood, wcale o nim nie myśląc. Od chwili, gdy 
wyaiadłem z pociągu w Los Angeles, zapom- 
niałem o nim na śmierć. To dowód, co może 
miłość. On starannie ważył w myśli moje 
uwagi, 

— Mówisz narzeczeństwo? 

=- Tak, 

— Moje narzeczeństwo? 

— Tak. 

— Bo co? 

— Jakże to jest z tym narzeczeństwem? 

— Jestem najszczęśliwszym człowiekiem pod 
słońcem. 

— Ale ciotka Klara nie jest szczęśliwh. 

— Kto to jest ciotka Klara. 

— Twoja matka. 


| wiekiem pod słońcem? 
— Bo strasznie się martwi z twego powodu. 


— Boże Wiełki! — dlaczego? Przecież mnie 
' nie nie brakuje. 
| — Co to u wszystkich diabłów znaczy, że ci 
nic nie brakuje? Wstydź się. Wymykasz się 
do Hollywood, a teraz znajduję cię tu, wcią- 
| gającego w siebie alkohol jak gąbka. 

i — Czy przypadkiem nie przesadzasz, kocha- 
nie? 

Doskonale utrafił. Byłem oczywiście prze- 
sadny, ale zdawało mi się, że to nieodzowne. 
Bo przecież, nie można należycie zaimponować 
młodzieży, jeżeli się nie weźmie do pomocy 
| nieco wiktoriańskich tradycji. 

— Mniejsza o to. Mierzisz mnie. 
| Twarz jego przybrała wyraz bolesny. 

— Czy to mówi mój kuzyn Reginald Haver- 
shot? —— powiedział z wymówką. Mój kuzyn 
| Reginald, który dwa lata temu, na sylwestra, 
w obecności mojej i starego piusa Pomeroy'a 
stłukł 23 zwierciadła w Cafe de l'Europe i wrze- 
szczał i wierzgał, kiedy go wynoszono z lo- 
kalu? 

Powstrzymałem go ruchem pełnym dostojeń- 
stwa. Wielka moja miłość uszlachetniła mnie 
do tego stopnia, Że ze zgrozą słuchałem opo- 
wiadania o okropnych rzeczach, jakie zdarzy- 
ły się mojej niższej osobie przed dwoma laty. 

— Nie mówmy o tym, — rzekłem z godno- 
ścią. Chciałbym się dowiedzieć o twoich spra- 
wach. Jak długo jesteś zaręczony? 


— Q, już jakiś czas. 

— [ masz zamiar się żenić? 

— Mój kochany, przecież poto się zaręczy- 
łem... 

Co tu na to powiedzieć? Stary Plimsoll przy- 
kazał, żebym użył swego autorytetu. Ale jak? 
Eggy miał moc pieniędzy. Gdybym mu zagro- 
ził, że zredukuję jego pobory do szylinga, ka- 
załby sobie pokazać ów szyling, wsadziłby go 
do kieszeni, podziękował i... robił dalej swoje. 

— Mój kochany, jeżeli masz zamiar się żenić, 
powinieneś przestać pić, — rzekłen:, żeby prze- 
cież coś powiedzieć. Ale on potrząsnął głową. 

— Ty nic nie rozumiesz, kochasiu. Nie mogę 
przestać pić. Podejrzewam, że ta panna zarę- 
czyła się ze mną, aby mnie nawrócić. Musiała- 
by się więc czuć bardzo głupio, gdybym się 
nagle nawrócił bez jej pomocy. Przecież zro- 
zumiesz chyba, że to musiałoby ją zupełnie 
zniechęcić. Prawdopodobnie przestałaby się 
mną interesować. Moim zdaniem najbezpie- 
czniejszym, najzdrowszym i najrozsądniejszym 
sposobem postępowania będzie, popijać w mia» 
rę aż do ślubu, a potem stopniowo odzwyczajać 
się od wódki w ciągu miodowego miesiąca. 

Byta to oczywiście teoria, której nie mo- 
głem wówczas rozpatrywać. 

— Kim jest ta twoja narzeczona? 

— Nazywa się... — Zamilkł i zmarszczył czo- 
ło. — Nazywa się... gdybyś mnie był zapytał o 


to przed godziną... nie, nawet przed pół godzi- | 


| ną... Ach! — zawołał rozchmurzając się. — Oto 
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ona we własnej osobie. Bedzie mogła to sa- 
ma powiedzieć. 

Ręką kiwał poufale, witając jakąś osobę za 
mną. Przez gazon szła ku nam smukła jakaś 
dziewczyna. Nie mogłem widzieć, czy była iad- 
na, czy nie, bo twarz jej pozostawała w cieniu. 
Widz'ałem, że ona kiwała mu dłonią w odpo- 
wiedzi. 

— Hallo, Eggy! Dobrze że jesteś. Spodzie- 
wałam się ciebie. 

Coś w jej głosie uderzyło mnie. Degnąłem 
i spojrzałem uważnie na nią, gdy weszła w 
światło latarni. A równocześnie coś w mojej 
postaci ściągnęło jej uwagę. Drgnęła również 
i zaczęła się przyglądać. Przez chwilę patrzy- 
liśmy uważnie na siebie. Ona na mnie a ja na 
nią. I po chwili ostatnie nasze wątpliwości 
pierzchły. 

Wypisz wymaluj: to byłem ja i Anna Banni- 
ster. 


ROZDZIAŁ IV. 


— Anko! — zawołałem. 

— Bannister... — przypomniał sobie Eggy, 
uderzając się w czoło. — Wiedziałem, że so- 
bie przypomnę. Cały czas miałem na końcu 
języka. Hallo, Anko! To jest mój kuzyn, 
Reggie. 

— My się znamy. 

— Znaliście się przedtem T 

-—O tak, już oddawna. Jesteśmy starymi przy 
jaciółmi. 

-— Przyjaciółmi? 

— Bardzo starymi przyjaciółmi. 

— W takim razie musimy się napić, Panie 
ładny... 

— Ani mi się waż — zaprotestowała Anna. — 
Natychmiast odejdziesz od tego baru. 

— Czyż nie oblejemy spotkania? 

— Nie. : 

-—— ldź i przejdź się dookoła bloku, Egremont 
Mannering | nie wracaj, dopóki umysł twój 
nie będzie wyostrzony, jak brzytwa. 

— Mój umysł już jest wyostrzony jak brzy- 
twa. 

— W takim razie, jak dwie brzytwy. No, idź 
już. 

Anna zawsze młała w sobie coś, co skłania- 
ło do posłuchu. Doświadczyłem tego sam, da- 
wnymi czasy. Była to mała, żywa, energiczna 
dziewczyna, pełna dowcipu i werwy, koło któ- 
rej wszyscy chodzili na dwóch łapkach. To 
też Eggy pobiegł truchcikiem, łagodny jak ja- 
gnię, o nic już więcej nie pytając i zostaliśmy 
sami, 

Przez chwilę staliśmy w milczeniu. Myśla.- 
łem o przeszłości i przypuszczam, że ona robi- 
ła to samo. 

Żeby uniknąć nieporozumień, powiem lepiej 
od razu o tej przeszłości, nad którą oboje my- 
śleliśmy wówczas. Ta Anna Bannister, jak po- 
wiedziałem. była dziennikarką. Spotkałem ją, 
gdy bawiła na urlopie na Riwierze, w Cannes. 
Zżyliśmy się z sobą. Poprosiłem o jej rękę, 
którą mi przyrzekła. Do tej pory wszystko w 
porządku. 

A potem, zupełnie nagle i nieoczekiwanie, 
zaręczyny zerwały się. Przez jakiś czas wszyst- 
ko szło na pełnym gazie, ą po chwili — gene- 
ralna klsps. 


(C. d. n.) 
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nie przeciw socjalistom. 


20 lat Austrii 


Poniżej podajemy w porządku chronologicz- 


19 marca 1931 r. — Kanclerz Rzeszy Brüning 


nym najważniejsze wydarzenia w Austrii od |i kanclerz Austrii, Buresch, zawierają umowę 


końca wojny światowej aż po „Anschluss“, 
30 października 1918 r. następuje proklamo- 
wanie republiki austriackiej. 


12 listopada 1918 r. przyjęty zostaje z inicja- 


tywy Partii $ocjal-Demokratycznej projekt unii į 


Austrii z Rzeszą (prezydentem Rzeszy jest wó- 
wczas Ebert). 

4 marca 1919 r. — zebranie Zgromadzenia 
Narodowego, które uchwala projekt unii z Rze- 
SZĄ. 

10 września 1919 r. — na mocy art. 88 paktu 
w St. Germain alianci kładą veto przeciw unii 
Austrii z Rzeszą. 

1922 rok — Liga Narodów gwarantuje byt 
niezależny Austrii. Partia chrz.-społeczna i so- 
cjalna demokracja zbroją się i toczą ze sobą 
ostre walki. 


o unii celnej między Austrią i Rzeszą. Alianci 
zakładają veto, potwierdzone przez Trybunał 
Haski. 

1932 r. — Liga Narodów gwarantuje na mocy 
protokołu w Lozannie po raz drugi niepodle- 
głość Austrii. 

Czerwiec 1932 r. — Gabinet Dolltussa. 

12 lutego 1934 r. — Dollfuss występuje zbroj 
a RE nna [ER O a „”| 
EE = Wy ÓW |) 


Małżeństwo Schuschnigga 


B. kanclerz Schuschnigg w piąicx stracił wła. 
dzę, a już w poniedziałek ożenił się. 
Nieszczęścia zawsze chodzą w parze... 
* 


* « 


Złośliwi twierdzą, że hr. Vera Czernin była 


Lipiec 1927 r, — Rewolla socjalistyczna we j jedyną w Austrii szczerą zwolenniczką Schusch 


Wiedniu. 


nigga. 


6 marca 1934 r. — Narodowi socjaliści wy- 
stępują na widownię w Austrii. 

17 marca 1934 r. — Podpisanie protokołów 
rzymskich między ltalią, Austrią i Węgrami, 
gwarancje niepodległości Austrii. 

25 lipca 1934 r. — Pucz narodowych socja- 
listów w Wiedniu, zamordowanie Dollfussa. 
Schuschnigg kanclerzem. 

27 września 1934 r. — Anglia i Francja gwa- 
rantują niepodległość Austrii. 

7 stycznia 1935 r. — Deklaracja francusko- 
włoska gwarantuje niepodległość Austrii. 

3 lutego 1935 r. — Tej samej treści dekla- 
racja angielsko - francuska. 

14 kwietnia 1935 r. — Stresa, Gwarancje Fran- 
cji, Anglii i Italii dla Austrii. 

23 kwietnia 1937 r. — Schuschnigg wizytuje 
Mussoliniego. 

12 lutego 1938 r. — Schuschnigg u Hitlera w 
Berchtesgaden. Ultimatum Rzeszy. 

7 marca 1938 r. — Schuschnigg zarządza ple- 
biscyt. 

11 marca 1938 r. — Schuschnigg ustępuje. 

12 marca 1938 r. — Wojska niemieckie oku- 
pują Austrię. 
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TRAGICZNY FINAŁ ŻYCIA 
| AMBICJI MAJORA FEYA 


żółto-czarny 

Major Fey popełnił samobójstwo, zastrze- 
iiwszy przedtem żonę i synka. 

Jakie pobudki skłoniły go do tego roz- 
paczliwego kroku, gdzię leży przyczyna że 
ten niesłychanie ambitny oficer dobrowolnie 
usunął się wraz rodziną z tego świata. 

Nad Schoenbrunem powiewa chorągiew 
ze swastyką. Ulicami Wiednia maszerują 
wojska niemieckie. Austria jest wykreślona 
z mapy Europy. 

B. wicekanclerz, najbliższy współpracow= 
nik ks. Starhemberga, szef sztabu, właściwy 
twórca Heimwehry, nie mógł się pogodzić z 
nowym Stanem rzeczy. 

Marzył o innej Austrii: o czarno - żółtej 
Austrii Habsburgów. 

Wydarzenia z 12 i 13 marca ostatecznie 
przekreśliły jego nadzieje, ambicje i marze- 
nia. Major Fey nie był człowiekiem kompro- 
misów. Nie chciał, choć zapewne mógłby 
szukać drogi do ludzi nowego reżymu. Wołał 
odejść. 

Był jak mówią w Wiedniu „bis zum Tod 
schwarz - gelb”. 


Wiara w cesarza 


Fey - Starhemberg 

Pewnego dnia poznaje ks. Starhemberga. 
Młody arystokrata, potomek sławnego rodu 
ma za sobą niezwykle bujuą przeszłość. Po 
stronie niemieckiej brał udział w walce z 
powstańcami na Śląsku. W roku 1923 przy 
boku Hitlera walczył podczas puczu mona- 
chijskiego. Wrócił do Austrii i postanowił 
stworzyć wielką partię faszystowską. Zaczął 
od chłopów i fornali w swym majątku; zor- 
ganizował z nich batalion t. zw. Starhem- 


W roku 1918 pokój zastaje majora Emila bergs - jaeger — strzelców Starhemberga — 


Feya na froncie włoskim w okopach. Za) 
niezwykłą odwagę wykazaną podczas ataku 
na pozycje włoskie na górze St. Oswalda 
dostał najwyższe odznaczenie monarchii au- 
stro - węgierskiej — order Marii Teresy. 


Wraca do Wiednia. W stolicy naddunajs' strzelców młodego księcia. Z kasy matki mło rozpatrywał zatarg mjr. Feya z ks. Starhem 


kiej rządzą rady robotnicze i żołnierskie. Na, 
ratuszu powiewa czerwona chorągiew. For- 


muje się pierwszy rząd republikański z so- wehra rozrasta się. Fey i Starhemberg od: i blicznie zarzucił „Feyowi dwuznaczną 
|bierają parady, maszerują po miasteczkach ' podczas puczu hitlerowskiego. Po trzy i pół 


cjalistą Rennerem na czele. 


i tę swoją prywatną armię trzymał na zam- 
ku w Waxenbergu. 

Fey i Starhemberg doszli do porozumie- 
nia: zdobędą Austrię i osadzą na tronie Otto 
na Habsburga. Heimwehra Feya wchłania 


dego arystokraty szerokim strumieniem pły 
ną pieniądze na nową organizację. Heim- 


wehrę. Osobiście prowadzi do ataku swych 
ludzi na barykady w dzielnicach  robotni= 
czych Wiednia. Z rewolwerem w ręku zdoby 
wa piętro po piętrze w twierdzy robotniczej 
— Karl Marxhof — w Wiedniu. Zwycięstwo 
Dolfussa jest w dużej mierze zasługą ma- 
jora Feya. * 


Fey - Dolfuss 


25 lipca 1934 r. dr Engelbert Doliuss pa’ 
da zamordowany przez narodowego Bocjalis- 
tę, Planettę. Fey wówczas znajdował się w 
gmachu. Holzweber, wódz zamachowców a- 
resztuje go. Pucz jednak jest zgnieciony, Dr 
Schuschnigg opanowuje sytuację. Długo jesz 
cze opowiadano sobie w Wiedniu o dziwnym 
zachowaniu mjr. Feya podczas rewolty na- 
rodowo - socjalistycznej. Niektórzy twierdzi 
li, że wiedział o zamachu i zgodził się nawet 
na objęcie stanowiska wicekanclerza w rzą 
dzie hitlerowskim Rintelena. Nie odpowiada 
ło to jednak prawdzie. Fey nie zdradził Dol- 
fussa. Wykazał to w całej pełni proces Hoj- 
webera i Planetty. 


Emeryt 
Mimo to jednak ciążył na nim cień podej- 
rzenia. Nie dowierzano mu więcej. Schusch- 
nigg, który niezbyt lubii majora, „wymanew 
|rował” go z rządu. To samo zresztą zrobił 
trochę później z Starhembergiem. Heimwehra 
została wcielona do Frontu Patriotycznego. 
„Mjr. Fey wycofał się z życia politycznego. 
W zeszłym roku honorowy sąd oficerski 


F 


bergiem. Między dawnymi do- 
szło do otwartego konfliktu. Starhemberg pu 
rolę 


Fey "nienawidzi socjalistów. Czuje w sobie j wygłaszają przemówienia. Powoli jednak | miesięcznej rozprawie, obfitującej w: drama 
dość sił do walki. Wierzy, że cesarz jeszcze wyczerpuje się kasa książęcej matki. Star-| tyczne momenty, sąd honorowy stwierdził, 
powróci do Wiednia. Zgłasza akces do partii hemberg popada w długi. Zamek Waxenberg | że ks. Starhemberg nie przeprowadził dowo 


prawicowych. Dookoła niego grupują się, 
dawni oficerowie i żołnierze, legitymiści i pa-. 
trloci, zalążek przyszłej Heimwehry. | 

Dwumetrowy, olbrzymi major jest nie-| 
zwykle energiczny. Świetny mówca. Potrati . 
porywać słuchaczy. Posiada wszelkie walory 
na wodza. Powoli zdobywa wpływy. W Wied 
niu idzie mu opornie. Stolica jest domeną 
aocjalistów. Za to na prowincji, w Tyrolu 
i Styrii major Fey znajduje chętne uszy dla 
swego programu. 


RELLEN HALL 


idzie pod młotek. W ostatniej chwili ratują 
księcia przyjaciele. Starhemberg powoli spy 
cha Feya na drugie miejsce, staje się pierw- 
szoplanową osobistością w Austrii, Rolę wo 
dza Heimwehry obejmuje młody, piękny, po 
puwamy wśród ludu książę. Powoli rodzi się 
konflikt między przyjaciółmi. 


Pogromca socjalistów 


Do rządów dochodzi Dolfuss. Podczas re- 
wolty socjalistycznej Fey mobilizuje Heim- 


BRZEMIĘ SŁAWY 


Pan Greville był słynnym pisarzem, pani 
Greville była przed swym zamążpójściem sła- 
wną śpiewaczką. Cóż zatem dziwnego, że o 
boje mieli nadzieję, iż mały Archie zostanie 
kiedyś w przyszłości wielką gwiazdą, znako- 
mitością, o wiele większą od swch rodziców. 

Pan Greville marzył dla Archiego o laurach 
poelyckich, pani Greville o karierze śpiewa- 
czej albo „przynajmniej“ kompozytorskiej, — 
Ale Archie nic sobie nie robił widocznie z 
tych nadziei i pragnień. 

Wiadomości, jakie Grevilleowie otrzymy- 
wali z Etonu na temat postępów ich syna, by- 
ły po prostu przygnębiające. Nie, że Archie 
był głupi — to możnaby było jeszcze jako ta- 
ko znieść, ale stanowił on uosobienie przecięt 
ności, poczciwej, skromnej przeciętności. Naj- 
gorsze stopnie miał z — wypracowań stylisty- 
cznych i z muzyki! 

Małżonkowie Greville byli zrozpaczeni, aż 
w końcu ruchliwy umysł pani Greville zna- 
lazł radę. 

— Bo też jesteśmy strasznie staroświeckimi 


rodzicami! Klu właściwie przywiązuje dziś 
większą wagę do literatury albo muzyki! — 
Zgodnie z duchem czasu Archie zostanie sław 
nym sportowcem; mistrzem świata w tenisie 
albo boksie... 

Mister Greville urażony w swej dumie au- 
torskiej, zniarszczył niechęinie czoło, w koń- 
cu jednak wysłano do protesora Archiego w 
Cambridge, dokąd przeniosła się w międzycza 
sie pociecha rodu Greville'ów, odpowiedni list 

Niestety jednak odpowiedź, która niebawem 
nadeszła, była ciężkim ciosem. Wychowawca 
Archiego pisał, że chłopak jest wcale dobrym 
lekkoatletą, ale nie ma mowy o specjalnej am- 
bicji sportowej. 

List, który w związku z tym posłali Greville‘ 
owie do Cambridge, był pełen tak prawdzi- 
wej i głębokiej troski, że profesor przemówił 
Archiemu do sumienia. 

Młodzieniec jednak, mimo cały szacunek — 
zaśmiał mu się w oczy: 

— Nie chcę być sławnym — powiedział. — 
Jestem szczęśliwy, że nie różnię się niczym od 


du prawdy i że wszelkie zarzuty, dotyczące 
rzekomego udziału mjr. Feya w nieudanym 
zamachu hitlerowskim, nie odpowiadają rze- 
czywistości, a czynienie go odpowiedzialnym 
za zamordowanie Dolfussa jest oparte tylko 
na fantazji. 

Mjr. Fey oczekiwał powrotu do życia po- 
litycznego i odegrania w przyszłości wielkiej 
roli. 12 i 13 marca przekreśliły te nadriejs 
ostatecznie. Mjr. Fey wyciągnął z tego ton- 
sekwencje... 


TE 


przeciętnych ludzi. Nienawidzę sławy, bo ak 
nadto jej pokosztowałem w do:zu mych rodzi 
ców, Czy ma pan pojęcie, jak żyje taża sław- 
na osobistość? Wiecznie jakby za wystawy, 
wiecznie skrępowana i w pewnym stnele po- 
zbawiona prawa do życia prywatneg”. Nie — 
dziękuję, dziękuję. Na to mnie paa nie wsź- 
mie. Wolę raczej przez całe żysie być urzędni 
kiem ministerialnyjn i zarabiać wszys'kisęo 
stopięćdziesiąt funtów rocznie, ale mieć za to 
spokój! 

A potem Archie jeszcze dodai: 

— A kiedy się ożenię, będzie lo iuusieza tyć 
jakaś skromna, miła dziewczyna z piowincji. 
Ach, gdyby pan wiedział, jak nienawidzę tego 
t. zw. wielkiego Świata!... 

W trzy lata później Archie cpużcił Kolegium 
równie cicho i skromnie, jak doń niegdyś wstą 
pił. Wrócił do domu rodzicielskiego w bardzo 
ważnym i krytycznym czasie. 

Jego ojciec, który przez długie lata nie 
chciał zezwolić na przeróbkę filmową swych 
powieści, obecnie w wyniku długotrwałych 
pertraktacyj z pewnym wybitnym magnatem 
filmowym z USA sprzeniewierzył się swym za 
sadom. 

Z okazji wielkiego przyjęcia w domu Gre- 
villeów miano podpisać kontrakt, W wieczór 
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Wiedeńpcprzewrocie 


Szturmowcy ogałacaji nie tylko 


żydowskie sklepy. — Co opowiada- 


da naoczny świa dek przewrotu 


Pewien znany kupiec, właściciel realności, 
który od wielu lat pozostawał w kontakcie 
handlowym z firmami wiedeńskimi i w związ- 
ku z tym przebywał we Wiedniu conajmniej 
kilka miesięcy do roku, powrócił wczoraj ze 
stolicy byłej Austrii i podzielił się wrażeniami 
z przewrotu hitlerowskiego. 

Jak twierdzi nasz informator, już w 
czwartek, w godzinach rannych, a więc na prze- 
szło dobę przed ustąpieniem Schuschnigga i 
wkroczeniem wojsk niemieckich na terytorium 
Austrii panowała we Wiedniu atmosfera nie- 
spokojnego wyczekiwania na jakieś wydarze- 
nia, które muszą lada chwiła nastąpić. 

W ciągu czwartku i piątku krążyły nawet 
wersje, że w najbliższych dniach Niemcy urzą- 
dzą małą zbrojną demonstrację, polegającą na 
tym, że kilka pułków Reichswehry wkroczy do 
Austrii i że pod naciskiem tych wydarzeń Schu 
schnigga przekształci swój gabinet po myśli 
Berlina, ale sam utrzyma się przy władzy. 

Już w czwartek w południe rozpoczął się ist- 
ny run na banki, które jednak wstrzymały wy- 
płaty. W godzinach wieczornych kina, teatry 
i sale koncertowe świeciły niemal pustką. Lu- 
dzie zalegali ulice miasta, albo też przesiady- 
wali w kawiarniach i czekali na wiadomości. 
W piątek wieczorem Wiedeń, miasto beztros- 
kich walczyków, wyglądał jak obóz wojenny, 
Na ulicach widziało się mnóstwo żołnierzy au- 
striackich, oraz umundurowanych członków 
inilicji frontowej, a także członków SA. Przez 
całą noc z piątku na sobotę po ulicach śród- 
mieścia krążyły tłumy. Od soboty rano cała 
dzielnica robotnicza otoczona została hitlerow= 
skimi oddziałami szturmowymi i policją, Za- 
równo niemiecką jak i austriacką, tak, że ro- 
botnicy śpieszący do pracy z trudem tylko mo= 
gli przedostawać się przez kordony. 

Po południu szturmowcy zajechali na wiel- 
kich autach ciężarowych do hal targowych w 
Il. i XX. obwodzie i poczęli 

gruntownie ogałacać sklepy żywnoś- 
ciowe, i to nie tylko żydowskie. 


Cały towar zabierano, oświadczając właścicie- 


wiano pokwitowania kończące się stereotypo- 
wym „Heil Hitler". 

Nie ograniczono się zresztą do sklepów żyw- 
nościowych, ale poczęto niebawem odwiedzać 
sklepy innej branży i zabierać stamtąd towary 

Grabież ta trwała do poniedziałku. 
Poten ukazały się plakaty zabraniające dalszej 
rekwizycji. Rzecz jasna, że pod wpływem tych 
wypadków zamykano pośpiesznie sklepy, któ- 
re zostały otwarte dopiero w dniu wczorajszym, 
gdy minęły już parady i manifestacje urządzane 
w związku z wkroczeniem wojska niemieckie- 
go i przyjazdem kanclerza Hitlera. Manifesta- 
cje były starannie przygotowane. 

Już w piątek w nocy w różnych punktach 
miasta grupy hitlerowców sprzedawały chorą- 


Radio na dziś 


SOBOTA, 19. marca 1938. 

Kraków 15.45 Teatr Wyobrażni dla dzieci:„O kocie, który 
chadzał własnymi drogami" Sterbówny; 16.15 Koncert rot" 
rywkows. Wykonawcy: Orkiestra Koła Mandollstów ,„Hej- 
pal" pod dyr. Adama Eplera, w programie utwory Fa- 
biana Tymolsklego w opr. Adama Eplera; 16.50 Pogadan- 
ka aktualna; 17 Fragment ze wspomnień Artura Śliwiń- 
skiego o Józeiie Piłsudskim; 17.15 „Od Aten do Bayrenth" 
(audycja Vii): „Giuck ratuje Olimp“ andycja w opr. prof. 
Łucjana Kamieńskiego; 17.50 Nasz program 18 Wiadomości 
sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 „O do» 
kuczliwym diable krak.“ prof. Balicki; 18.39 Koncert or- 
kiestry dętej ułanów ks. J. Poniatowskiego pod dyr. ka: 
pelmistrza Jana Dragona; 18.55 Program na dzień nastę- 
pny 19 Audycja dla Polaków zagranicą: a) „Imieniny w 
Kelwederze* audycja w opr. Genowefy Brzezińskiej 1 b) 
Polskie góry — audycja w ©pr. Jana Kuczawy; 19.50 Prze- 
mówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cego Miościcklego — poświęcone Jozefowi Piłsudskiemu; 
20 „Z naszej niwy". Wykonawcy: Mała orkiestra PR. pod 
dyr Z. Górzyńskiego, chór mieszany, Aniela Szlemlńska 
(sopr.) 1 Ryszard Marrot (baryton); 20.45 Dziennik wie- 
czorny 1 pogadanka aktualna; 22 Koncert popularny w 
wyk. orkiestry wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań- 
skiego; 22.50 Ostatnie wiadmości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy ł komunikat meteorologiczny; 23 Mnzyka 
z płyt. 


lowi, że rekwiruje się żywność dla wojska nie- 
mieckiego, które przybyło w gościnę i wysta- 


giewki i duże chorągwie ze swastyką, które kue 
powali właściciele domów. W czasie wjazdu 
Hitlera wszystkie ulice prowadzące do śród- 
mieścia były już zawczasu zamknięte. W każe 
dym niemal domu 
obejmował samorzutnie władzę jakiś 
hitlerowiec 

i od niego to zależało kto może wyjść na miae 
sto, a kto nie. Taki bowiem komendant domu 
wydawał specjalne przepustki, dbając o to, by 
w manifestacjach ulicznych nie brały udziału 
„niepożądane elementy. 

Rozlepiono też na murach miasta afisze, o- 
raz opublikowano oficjalne komunikaty zwra- 
cające się do ludności z wezwaniem, aby 

nie rzucać kwiatów na samochód fiihcera. 
Wzdłuż całej trasy, która przejeżdżać miał kan 
clerz, ustawiły się w pierwszej Jinii na jezdni 
oddziały wojska niemieckiego, którego w tym 
dniu było we Wiedniu blisko 60.0V9. Drugi kor 
don za wojskiem tworzyły oddziały policji, 
SA i SS również w liczbie kilkudziesięciu ty- 
sięcy ludzi. Dopiero za tym żelaznym pierście- 
niem gromadziły się tłumy. 

Rozmówca nasz twierdzi, że mimo kontroli 
na granicach panuje ogromny chaos. 
Policja i straż celna przytrzymują tylko jed- 
nostki podejrzane, albo takie, które zostały za- 

denuncjowane. 

W toku rozmowy okazuje się, że nasz infor= 
mator zna pewne szczegóły z życia obecnego 
namiestnika „marchii wschodniej“ Seyss-Inqu+ 
arta. Dr Seyss-Inquart, mający jedną z najlęp- 
szych kancelaryj adwokackich we Wiedniu, 

ożenił się przed łaty z siostrą Schusch- 
nigga 

i pokrewieństwo to umiał w ostatnich latach 
dobrze dyskontować. Nieustannie interwenio- 
wał u szwagra względnie u władz policyjnych 
w sprawie aresztowanych działaczy hitlerows- 
kich i niemal zawsze udawało mu się wydostać 
ich na wolność. Papen, b. poseł Trzeciej Rze- 
szy we Wiedniu był częstym gościem w doinu 
dr. Seyss-Inquarta. Przed kilkoma tygodniami 
ówczesny szef bezpieczeństwa Skubł, mając nie- 
zbite dowody wywrotowej działalności Seyss 
Inquarta, wezwał go do siebie na przesłuchanie 
i zamierzał go potem aresztować. 

Tymczasem już wkrótcą potem zadzwonił do 
Skubla kanclerz Schuschnigg, który w stanow- 
czej formie zażądał natychmiastowego wypusz- 
czenia swego szwagra. 
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poprzedzający ów ważny dzień Archie wrócił 
do domu i mimo bolesnego rozczarowania, ja- 
kie sprawiał swym rodzicom nie robiąc żad- 
nej kariery, musieli przyznać, że jest bardzo 
pięknym chłopcem, Kiedy po kolacji wszedł 
do sąsiedniego pokoju, by nastawić radio, pa- 
ni Greville nie mogła już dłużej opanować 
swych uczuć: 

— Archibaldzie — powiedziała do swego mę 
ża — nie wszystko jeszcze jest stracone! Jest 
jeszcze jedna szansa umożliwienia naszemu sy 
nowi, by stał się sławny. Archie jest wysoki, 
ładny i posiada piękny głos — słowem byłby 
wspaniałym amantem filmowym! 

Gdy nie przeczuwający nic złego Archie zja 
wił się kilka minut później w pokoju, zako- 
munikowano mu, jaka to decyzja zapadła 
przed chwilą na temat jego przyszłości. Jutro 
w czasie przyjęcia rodzice mieli go przedsta- 
wić wielkiemu magnatową fihnowemu, który 
niewatpliwie zaangażuje go do swej wytwórni 

Archie był przerażony, ale rozumiał dobrze, 
że nie będzie mógł teraz wyperswadować 
swym rodzicom tego planu. 

Następnego dnia rano (przyjęcie było wy- 
znaczone na godz. 2-gą) Archie udał się do ho- 
telu Carlton, gdzie mieszkał król filmu ame- 
rykańskiego. Portier, który chciał go na jpierw 
odprawić z niczym, ukłonił się czołobitnie, 
gdy usłyszał słynne nazwisko Greville i ka- 
zał boyowi zaprowadzić Archiego natychmiast 
do wspaniałego apartamentu multimilionera, 
na I piętrze. Archiego przyjęła tam sympatycz 


— powiedział Archie — wobec tego powiem 
pani o co mi idzie. Pani zobaczy się jeszcze z 
mr. Rufusem, zanim pójdzie do moich rodzi- 
ców? 

Młoda dama skinęła twierdząco głową, a Ar 
chie opowiedział jej z nieszczęśliwą miną o 
planie jego rodziców, 

— I oto przyszedłem tutaj — zakończył — 
by prosić mr Rufusa, aby mnie na miłość bo- 
ską nie angażował. Nie mam zupełnie żadne- 
go talentu i nie nadaję się do filmu! 

Sekretarka mr. Rufusa zdjęła okulary i 
spojrzała uważnie na Archiego swymi dużymi 
niebieskimi oczyma: 

— Rozumiem — powiedziała, ale dlaczego 
właściwie nie chce pan pracować w filmie? — 
Większość ludzi marzy przecie o tym... 

— Większość ludzi — rzekł posępnie Archie 
— nie urodziła się w słynnych rodzinach. 

— Rozumiem — powiedziała panna i patrzy 
ła przez dłuższą chwilę, na Acrhiego, aż w 
końcu on ni stąd ni zowad zawołał: 

— Pani jest Amerykanką? To po prostu nie 
do wiary! Pani wygląda — pani ma oczy — 
zupełnie jak skromna angielska dziewczyna z 
prowincji... 

Młoda dama potrząsnęła tylko głową, a Ar- 
chie uznał za stosowne pożegnać się z nią. — 
Znalazłszy się już w drzwiach, wrócił jednak 
i powiedział: 

— Czy o ile przyrzeknę pani, że nie będę 
już robił żadnych uwag na temat pani oczu, 
zgodzi się pani na to, byśmy się dzisiaj po po- 


na młoda dama w ciemnym płaszczu kloto- | łudniu spotkali u Ritza? Do lego czasu przyję 


wym, używanym przy pracy i w rogowych o- 
kularach. 


— Mr Rufus jest nieobecny. Może mi pan w | - 
miało powiedzieć, o co idzie —- jestem | morze gości i Archiego, który około godz. 5-ej 


jednak Ś l 
jego wspólpracowniczką. 


— Pani jest jego sekretarką — nieprawdaż | granem, 


cie na pewno się skończy. A więc tak, Tak? 
Doskonale, hurra! 
Greville'owie oczekiwali w najlepszym hu- 


znikł nagle. Przyjęcie odbyło się zgodnie z pro 
mr Greville miał już w kieszeni kon: 


wbiegł do pokoju Archie: 

— Dobry wieczór, dobry wieczór — spóźni- 
łem się okropnie, nieprawdaż?.. Nie gniewaj- 
cie się na mnie moi drodzy, bo stało się coś 
bardzo ważnego... zaręczyłem się... 

Greville'owie osłupieli, Archie ciągnął dalej: 

— Nie zgadniecie z kim! Zaręczyłem się z 
sekretarką mr. Rufusa, Śliczna dziewczyna, a 
przy tym bardzo prosta i skromna! 

Matka wstała i opuściła demonstracyjnie po 
kój. 

— Matka jest zdaje się z tego niezadowolo* 
na — rzekł zmieszany Archie do ojca, ale pan 
Greville podszedł do okna i milczał. Wzruszyw 
szy ramionami Archie opuścił pokój. Dopiero 
po jakich dwu godzinach głód zmusił go do 
ponownego zjawienia się w jadalni. 

Rodzice przyjęli go z zatrważającą po prostu 
czułością. Byli dlań uprzedzająco grzeczni i 
Archie nie wiedział, co się stało, Ojciec wrę- 
czył mu wtedy gazetę wieczorną. Zdumiony 
Archie wyczytał na pierwszej stronie: 

„Sensacyjne zaręczyny w towarzystwie lon- 
dyńskim! Syn znanego powieściopisarza Gre- 
ville'a zaręczył się z miss Rufus, córką multi- 
milionera amerykańskiego, wielkiego produ- 
centa filinowego... Bliższe szczegóły w jutrzeje 
szym wydaniu porannym naszego dziennika“. 

Archie opuścił wstrząśnięty gazetę. 

— Archie — powiedziała czule matka — to 
cudowna niespodzianka, Czegoś podobnego 
nie spodziewałam się. 

— Ja też nic — mruknął Archie. 

— W hallu czeka już kilkunastu reporterów 
by odbyć z tobą wywiady. Popatrz, jak sław- 
nym stałeś się momentalnie! Ach jak się cie- 
sze, mój synu: 


trakt, a mr Rufus oświadczył, że gotów jest 
zaangażować na próbę Archiego. Nagle jednak 


SM RA À 
Kraków w 


Dzień dzisiejszy, jako dzień imienin Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
vbchodzony jest w Krakowie w skupieniu, dla 
Uczczenia zasług Wodza Narodu. 

Staraniem prezydenta m. Krakowa w Kate- 
drze na Wawelu odbyło się nabożeństwo, na 
które przybyli liczni reprezentanci władz, związ 

ów i organizacji. 

Po nabożeństwie przedstawiciele wojska, 


W mieście naszym bawił przez kilka dni 
gość z Belgii, prof. Fr. L. Ganshof, dziekan 
uniwersytetu w Gandawie, — Uczeń naj- 
Większego historyka Belgii prof. Pireme'a, 
Wyróżnił się prof. Ganshof wybitnymi praca 
Mi z dziejów średniowiecznych Belgii i bada 
Niani z zakresu geografii historycznej, Prof. 
Ganshof współpracował również z uczonymi 
polskimi na międzynarodowym Kongresie 
Historyków w Warszawie w roku 1933 —- 
szczególnie w komisji geografii historycz- 
hej, w szczególności zaś przy zorganizowaniu 
Wystawy map i pianów historycznych. 

Obecnie przybył do Krakowa na podsta- 
wie konwencji kulturalnej polsko - belgijs- 
kiej wygłaszając trzy wykłady. — Pierwszy 
wypowiedziany w języku francuskim dnia 14 
bm. w Instytucie Geograficznym U. J, miał 
za przedmiot słynnego podróżnika z 13-go 
wieku Weneejanina Marka Polo i jego opis 
państwa Mongołów. Drugą prelekcję w języ 

u niemieckim wygłosił prof. Ganshof w Pol. 
Tow. Historycznym o rozwoju terytorialnym 


miast belgijskich, bogato ilustrowany przes | 


Źroczami, podobnie jak pierwszy referat, Za- 
wiązkiem miast były grody, koło których za- 
częły powstawać osady handlowe i przemys- 
łowe. Terytoria ich z czasem rosły i otacza 


ołdzie pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


wiadz i związków kombatanckich złożyli hołd 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego w kryp- 
cie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów. 

Równocześnie odbyło się nabożeństwo w Sy- 
nagodze Postępowej oraz w świątyniach wszy» 
stkich wyznań w Krakowie. 

W godzinach popołudniowych odbędą się u- 
roczyste zebrania w związkach i organizacjach, 


0 podróżniku weneckim Marko Polo 
I rozwoju miast belgijskich 


wykładał w Krakowie belgijski uczony 


ją się w ciągu 11 do 13-go wieku linią obwa- 
rowań. Później powstaje jeszcze drugi, pas 
fortyfikacyjny, który wyznacza zarazem naj 
dalszy zasięg terytorialny miasta, osiągnięty 
lub przekroczony normalnie dopiero w ostat 
nich czasach. Rozwój miast belgijskich do- 
znał bowiem już w 14 wieku zahamowania, 
z wyjątkiem jednej Antwerpii. Trzeci refę- 
rat miał prof, Ganshof w Komisji Atlasu 
Historycznego Pol. Akad. Um. o atlasie his 
torycznym Belgii.. Atlas ten zapoczątkowa- 
ny został podczas wojny, a miał zrazu na 
oku praktyczne cele, mianowicie miał służyć 
belgijskiemu ministerstwu spraw zagranicz- 
nych podczas rokowań pokojowych. 
Pierwsze mapy przedstawiają zły stan po- 
lityczny Belgii ad końca 18 wieku do roku 
1839 wykonał prof. Ganshof. Następne ma- 


py polityczne Belgii z 17-go i z końca 11 wie 


ku opracowali już bardziej gruntownie prof, 
Ganshof i prof. Bonnenfant z Brukseli, W 
przygotowaniu znajdują się mapy średnio- 
wiecznych podziałów administracyjnych oraz 
mapa kościelna Belgii. Prof. Ganshof opuś 
cił dawną stolicę Polski, wielce zadowolony, 
jak to podkreślił, z osobistego kontaktu, któ 
ry nawiązał z krakowskimi instytucjami i 
kołami naukowymi. 


Start do stratosfery odbędzie się 
z Zakopanego? 


Na ostatnim posiedzeniu rady technicznej okolice Sławska). y 


polskiego lotu do stratosfery, ustalono, że pro- 
jektowany kilkakrotnie na miejsce startu Oj- 
ców nie nadaje się do tego celu, gdyż dolina 
Ojcowa jest zbyt wąska. 


Prócz tego postanowiono już z początkiem 
kwietnia przystąpić dv organizacji lotów tre- 
ningowych substratosterycznych —— w kabinie 
otwartej. Celem tych lotów będzie przeprowa- 


Niedługo ma wyruszyć specjalna komisja na | dzenie niektórych badań naukowych I wypró- 


zbadanie warunków startu w Tatrach Zachod- 
nich (okolice Zakopanego) lub Bieszczadach, 


bowanie przyrządów i aparatów, które później 
będą użyte podczas wielkiego lotu. 


Proces dr Bolesława Drobnera rozpocznie się 
w poniedziałek 


W nadchodzący poniedziałek, rozpoczyna się 
Qgrzed krakowskim sądem przysięgłych proces 
polityczny dra Bolesława Drobnera. Trybuna- 
łowi przewodniczyć będzie sędzia dr Stępniow- 
ski, wotują sędziowie: Wasilewski i Bartynow- 


ski. Fotel oskarżyciela publicznego zajmie prok 
Ojrzanowski. Ławę obrońców stanowią mec. 
dr Ignacy Aleksandrowicz z Krakowa, mec. 
Szumański i Kohn z Warszawy i mec. Landau 
ze Lwowa. 


Pogrzeb Zelaznego na cmentarzu rakowickim 
odbył się wczoraj 


Wczoraj w godzinach rannych na nowy cmen , ziemi. 


tarz Rakowicki, zajechała karetka jednego z 


W ten sposób odbył się pogrzeb straconego 


zakładów pogrzebowych, z której wyniesiono | onegdaj Stanisława Żelaznego. W czasie skła- 
prostą, zbita z 4-ch desek trumnę i złożono na | dania trumny do grobu, nikt nie był obecny. 


Powiesił się w celi więziennej 
Włóczęga zatrzymany 
za pogróżki z 

W areszcie gminnym we wsi Wieprz, pod 
Krakowem został wczoraj osadzony niejaki Pa- 


weł Jachimczyk, włóczęga, Został on zatrzyma 
ny za niebezpieczne pogróżki. 

Dziś rano w celi więziennej znaleziono zwło- 
ki Jachimczaka. Jak się akazało, popełnił on 
samobójstwo, wieszając się na skręconym prze- 
ścieradle, 
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Teatr żydowski 


Sobota, godz. 4.30 pop. i 8.45 wiecz. „Czaros 
dziejka'*. PET 


Teatr im. J. Słowackiego 


Sobota: godz. 8 wiecz. „Gałązka rozmarynu”) 


KisPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „UBÓSTWIANA* (Marta Eggerth) ! 


ATLANTIC: „Premiera“ (Zarah Leander) È 
„Skrzydła nad Honolulu“ (Ray Milland). 
APOLLO: „Korsarze“ (Fredric March, Frans 
ciszka Gaal). , 
BAGATELA: „W mrokach wielkiego miasta” 

(Walbrook) i rewia „Żegnamy*. 
L. O. P. P.: „Nie ufaj mężczyźnie" (Gable Crawa 
ford) i „Dwoje z tłumu". | 
PROMIEN: „Czerwony okręt“ (film niemiecki) 
STELLA: „Moskwa—Szanghaj* (film nięmie- 
cki) 
SZTUKA: „Płynie złoto” (Irena Dunne, Doros 
thy Lamour). 
UCIECHA: Huragan f 
WANDA: „Zaczęło się w pociągu“ (Rober 
Taylor i Elleanor Powell). 


T a a 


Wojewoda Tymiński w Bochni 


Wczoraj wojew. krakowski dr Tymiński wy 
jechał na inspekcję powiatu bocheńskiego. 


Uczestnicy zajść antyżydows- 
kich w Liszkach zasądzeni po raz 
drugi 

W piątek odbyła się w Sądzie Apelacyjnym 
w Krakowie, rozprawą przeciw jedenastu uczę 
stnikom zajść antyżydowskich w Liszkach — 
skazanym w pierwszej instancji na więzienie 
od ośmiu do piętnastu miesięcy za zdemolowa 
nie sklepu Adolfa Brennera. Po przeprowadze- 
niu rozprawy Sąd Apelacyjny zatwierdził wys 
rok pierwszej instacji, 


Echa incydentu 
pod Uniwersytetem. 


Wczoraj przed sędzią Patkaniowskim odby* 
ła się rozprawa przeciwko 6 studentom, oskara 
żonym, że przed kilku tygodniami dopuścili się 
przed gmachem Uniwersytetu znieważenia po 
licji. Wszyscy wspomniani akademicy zaprze- 
czyli wczoraj tym zarzutom. Próces odroczono 
dla przesłuchania na wniosek obrony szeregu 
świadków, a m. in, studentów Uniwersytetu 
lwowskiego. = 


Obrońcy konferują 
z Fleiszerową 


W dniu wczorajszym w związku ze zbliżają« 
cym się procesem przeciw Fleiszerowej, odbyli 
z nią w celi więzienia św. Michała konferencję , 
obrońcy dr Woźniakowski i dr Arnold. 


Śmiertelnie porażony prądem 
w czasie wykręcania żarówki 


Wczoraj po północy zdarzył się wstrząsający, 
wypadek w domu przy ul. Wrocławskiej 30. 

Zamieszkały tamże 18-letni Władysław Cze 
śniak, czeladnik masarski, chciał w pewnym 
momencie wykręcić żarówkę z lampy. W chwili 
gdy chwycił za żarówkę, został porażony prą | 
dem i padł trupem na miejscu. = 


Śmierć na torze kolejowym 


Na stacji Kraków-Płaszów zdarzył się ubie- 
głej nocy tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł 25-letni Tadeusz Ślusarczyk, strażnik ko+ 
lejowy. 

Ślusarczyk przechodził przez tor kolejowy ł 
nie zauważył nadjeżdżającego pociągu. Dostał 
on się pod koła, które przecięły go dosłownie 
w pół. 

(Dalsze wiadomości kronikarskie na str. 10), 


Jubileusz Związku Tennisa 


Stołowego 

Z okazji Jubileuszu 10-lecia KOZTS odbędą 
się zawody międzyokręgowe Lwów-Kraków o 
puchar red. Chocznera oraz trójmecz między- 
miastowy Lwów-Tarnów-Kraków o puchar p. 
Fasta. Imprezy te odbędą się w niedzielę dnia 
20 bm. w lokalu RKS Legia (Dunajewskiego 5). 

Program zawodów przedstawia się następu- 
jąco: godz. 10: Tarnów - Kraków, godz. 12: 
Lwów-Kraków, godz. 16: Irwów-Tarnów, godz. 
18: Lwów-Kraków (zawody międzyokręgowe). 

Właściwe uroczystości jubileuszowe odbędą 
się przed rozpoczęciem zawodów międzyokrę- 


gowych. 
Mistrzostwa bokserskie okręgu 
wileńskiego 

W sobotę i niedzielę odbędą się w Wilnie za- 
wody bokserskie o indywidualne mistrzostwo 
okręgu wileńskiego. Do tych zawodów zgłosiło 
się 19 zawodników z klubów Elektrit, Śmigły i 
Jordan. 


Walka o organizację Olimpiady 
w 1944 roku 


Na kongresie międzynarodowego komitetu 
olimpijskiego w Kairze toczyła się ostra walka 
o organizację igrzysk olimpijskich w 1944 r. 
O organizację XIII Olimpiady ubiegają się Lon- 
dym, Ateny, Helsingfors, Lozanna i Budapeszt. 
Poza tym o organizację zimowych igrzysk wy- 
stąpiły St. Moritz i Oslo. Ostatecznie kongres 
nie doszedł do porozumienia i postanowił całą 
sprawę przekazać następnemu kongresowi mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskiego, który 
się odbędzie w Londynie w połowie czerwca 
1939 roku. 


Japonia buduje specjalne okręty 
dla olimpijczyków 

Wielkie japońskie towarzystwo okrętowe 
„Nippon Yusen Kaisha“ postanowiło wybudo- 
wać 3 specjalne ókręty dla olimpijczyków, wy- 
porności po 16.500 ton. Okręty te urządzone 
komfortowo i zawierające wszelkie możliwe u- 
rządzenia sportowe, przywozić będą olimpij- 
czyków z całego świaia do Tokio na igrzyska 
olimpijskie. 


70-ty mecz lekkoatletyczny 
Oxford-Cambridge 


Rozegrany po raz 70-ty mecz lekkoatletycz= 
ny pomiędzy reprezentacjami Oxfordu i Cam- 
bridge zakończył się zwycięstwem Oxfordu w 
stosunku 60:57. Zaznaczyć należy, że według 
dawnego systemu punktowania (za każde pierw 
sze miejsce jeden punkt) zwycięstwo należało 
się Cambridge w stosunku 7:6. 

Wyniki poszczególnych konkurencyj: 100 
jardów Pennington (O) 10 sek., 120 jardów 
przez płotki: Knight (O) 15,5 sek., 880 jardów 
Brown (C) 1:56,2, 3 mile Weir (C) 14:52,2, 220 
jardów przez płotki: Irwin (O) 24,9, 440 jar- 
dów: Brown (C) 49, 1 mila Crosley (C) 4:24,4, 
dysk Brown (O) 39,80, tyczka Nort (C) 2,90, 
wzwyż Selwyn (O) 1,74, oszczep Klein (C) 
58,47, wdal Powell (O) 6,84, kula Hincks (C) 
13,99. 


Znokautowany sędzia... piłkarski 

W Anglii na meczu piłkarskim pomiędzy As- 
ton Villą i Manchester City wydarzył się nie- 
zwykły wypadek. Na 10 minut przed końcem 
meczu sędzia spotkania Thompson został tak 
silnie uderzony piłką, że stracił przytomność, 
Miejsce jego musiał zająć jeden z sędziów linio= 
wych, który prowadził mecz do końca. 


Mistrzostwa Europy 
w jachtingu lodowym 
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JĘDRZEJOWSKA W FINALE A TŁOCZYŃSKI: 
W POŁFINALE | 


Tłoczyński bije mistrza Szwajcarii Ellmera a Jędrzejowska — 


Deutsch 


Na międzynarodowym turnieju tenisowym. 

w Cannes polscy tenisiści, którzy częściowo 
odzyskali już dawną formę, odnieśli szreg dal- 
szych sukcesów. 
Tłoczyński po zwycięstwie nad Metaxą odniósł 
nowy wielki sukces w postaci zwycięstwa nad 
mistrzem Szwajcarii Ellmerem 6:4, 3:6, 10:8, 
Dzięki temu zwycięstwu Tłoczyński zakwali- 
fikował się do półfinału. 


Hebda w trzeciej rundzie wyeliminował 


Jaquemet 6:1, 6:2. Spychała natknął się na. 
słynnego tenisiste szwedzkiego Schroedera il 


przegrał 8:6, 4:6, 7:6. 


Jędrzejowska w półfinale łatwo wyelimino- | 


wała Deutsch 6:0, 6:2. 


W grze podwójnej panów w drugiej rundzie | 


para Tłoczyński — Spychała wygrała z parą 
Nelson — Anderson 4:6, 10:8, 6:3. 


SKŁAD REPREZENTACJI JUGOSŁAWII 
NA MECZ Z POLSKĄ 


Jugosłowiański Związek Piłkarski ustalił już 
listę piłkarzy spośród których po ukończeniu 
treningowego obozu wyznaczony zostanie skład 
reprezentacji na mecz o mistrzostwo Świata z 
Polską. Lista tych piłkarzy przedstawia się 
następująco. 

Bramka Glaser i Hush (obaj z klubu „Grad- 
jański*), obrońcy Hügel (Gradjański), Matosic 
(Hajduk Split), Dubao (Beogradzki SK), po- 
moc: Lechner (HASK), Kotowice (Gradjański), 
Jazbincik (Gradjański), Kenezelik (Beogradz- 
ki SK), atak: Tyrnovic, Marijanovic, Vujano- 


O O 


vic (wszyscy z Beogradzkiego SK), Plese (Grad- 
jański), Sipos (FC Sete z Francji). 

Słynny jugosłowiański klub piłkarski „Gra- 
djański miał rozegrać mecz w Pradze z kom- 
binowaną reprezentacją Czechosłowacji. W 
ostatniej chwili jugosłowiański Związek Pił- 
karski zakazał drużynie wyjazdu zagranicę ze 
względu na to, że 7-u piłkarzy z tego klubu wy- 
znaczono do obozu przed meczem z Polską. 
Związek jugosłowiański obawiał się, że ci czo- 
łowi piłkarze mogą ulec kontuzjom. 


Nowe windy i młyn solny otrzy- | Lwowscy włamywacze grasowali 


mają saliny w Wieliczce 


Rybnicka fabryka maszyn Wykonała dla 
państwowej saliny w Wieliczce calkowite nor 
woczesne urządzenie wyciągowe wraż z klatka 
mi wyciągowymi do jednego z szybów kopalń 
wielickich. Koszt tej inwestycji wyniósł kilka 
set tysięcy złotych. 

Równocześnie jedna z hut śląskich wykonu 
je dla kopalni wielickich nowoczesny młyn do 
soli kamiennej. 


Przysięgli rozpatrują sprawę 
© usiłowane zabójstwo 


Sąd przysięgłych w Krakowie rozpatruje 
dziś sprawę o usiłowane zabójstwo. Na ławie 
oskarżonych zasiadł Ludwik Jeleń, który na 
weselu w Wyciążu strzelił trzykrotnie do 
Franciszka Bąka, raniąc go lekko w głowę. O 
nakłanianie do zabójstwa oskarżony jest Józef 
Słonecki, który krzyknął do Jelenia: „Ludwik, 
krop do tego...“ 

Trybunałowi przewodniczy s. 0. dr Bobile- 
wicz. Oskarża prokurator dr Gajewski. 


Wyrok w procesie 
komunistycznym 


Wczoraj po południu zakończył sę w krakow- 
skim sądzie przysięgłych proces komunistyczny. 
Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych zostali 
zasądzeni; Majerczyk į Goldszlakówna po 8 lat, 
Karmański 6 lat, Banach 3 lata, Hermansdorier 
3 lata, Storchówna półtora. Zawieszono wykona- 
nie kary oskarżonym Leuchterowi, Stepplowi i 
Pasternakowi po 2 lata, Senderowiczównie 1 rok. 
Uniewinniona została Beerówna. 


Tallinie mistrzostwa Europy w jachtingu lodo- 
wym. Mistrzostwa te miały się odbyć już w ze- 
szłym tygodniu, ale zostały przełożone ze wzglę- 
du na niepomyślne warunki. 

Do zawodów zgłosiło się 6 państw, które wy- 
stawiają łącznie 49 jachtów. Organiatorzy (Es- 
tonia) wystawiają 17 jachtów, Niemcy zgłosiły 
16 jachtów, Szwecja i Łotwa po 6, Polska 8, a 


W sobotę dn. 20 bm. mają się rozpocząć w ' Holandia 1. 


w Bielsku 


(Telefonem od naszego korespondenta) ' 
Bielsko, 79. 3. (Z) W ub. roku grasowała na 
teremie Bielska-Białej przez dłuższy czas nieu- 
chwytna szajka włamywaczy, która operując 
podrobionymi kluczami dokonała całego sze- 
regu zuchwałych włamań. W szczególności w 


czerwcu ub. roku dokonano włamania do biur 


firmy Jüttner i Bolek, skąd zabrano w gotówce 
2.538 zł, we wrześniu skradziono ze sklepu Sa- 
muela Steffana towar wartości około 3.000 zł, 
w grudniu włamano się w podobny sposób do 
sklepu Jana Neugebauera, skąd zabrano 13 a- 
paratów fotograficznych i jnne przedmioty łą- 
cznej wartości około 2.500 zł, w marcu ub. r. 
włamano się do kiosku Zw. Żyd. Inwalidów w 
Bielsku, zabierając towar wartości 1130 zł, Na- 
stąpiły potem jeszcze większe włamania jak np. 
do Gustawa Tramera (szkoda wymiosła 12.320 
zł), do Jakuba Frankla (ponad 13 tys. zł), do 
mieszkania dra Józefa Heicha (ponad 6 tys. zł, 
i t. d. Po dłuższych dochodzeniach udało się 
wreszcie natrafić na ślad bandy włamywaczy, 
który prowadził do Lwowa. W toku dalszego 
śledztwa prowadzonego odtąd przez policję 
bielską i lwowską, ustalono, że włamywacze 
pochodzą ze Lwowa i że „czasowo“ zamieszkali 
w Białej, skąd zdobyty łup wysyłali natych- 
miast przez pocztę do Lwowa. Paczki takie od- 
chodziły co pewien czas z urzędów pocztowych 
w Bielsku, Białej i Oświęcimiu, adresowane do 
bliskich włamywaczom osób, zamieszkałych 
we Lwowie. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Stefan Kućma, St. Kucharczyk, Roman Kuraś, 
Ant, Paradiuk, wszyscy zam. we Lwowie, a po- 
za tym 7 osób oskarżonych o paserstwo. Pro- 
ces toczy się przed Sądem Okręgowym z Cieszy- 
na na sesji wyjazdowej w Bielsku. Bronią a- 
dwokaci dr Freyer i dr Tadanier. 


Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK" 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redakto: odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Ma «symiliana Felimana. 


